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Przedstawiciele PPS., PPR. i PSL.
obradowali w sprawie utworzenia bloku wyborczego

>

Socjalistyczna Agencja P rasow a 
donosi;

Dnia 7 lutego r. b., odbyło się po­
siedź en. e z udziałem  przedstaw icieli 
3 stronnictw : PPS, PPR i PSL.

Z ram ienia PPS  obecni bvli:
P rezes Rady N aczelnej PPS, tow. 

Szw albe,
Przew odniczący C entralnego Ko­

m itetu W ykonaw czego PPS- tow  E- 
dw ard  O sóbka - M orawski.

Vice - przew odniczący C entr. Ko­
m ite tu  W ykonaw czego PPS, tow . Ka 
zimierz Rusinek,

S ek re ta rz  C entraln. K om itetu W y 
konaw czego PPS, tow. Jó ze l C yran­
kiew icz.

Z ram ienia P PR  przybyli: 
S ek re ta rz  G eneralny CK PPR, 

tow . G om ułka (W iesław) i członko­
w ie CK PPR  tow . tow . Berm an i Zam 
brow s ki.

Z ram ienia PSL wzięli udział w na 
radzie:

P rezes PSL ob. S tanisław  M ikołaj
czyk,

Vice - P rezesi ob. ob. N iećko i Bań
czyk,

S ek re ta rz  G eneralny ob. W ójcik. 
K onierencja ta  by ła pierw szą z cy­

klu  konierencji, k tó re  na zasadzie u-

Ostatnie zebranie 
Ligi Narodów

PARYŻ. Ag. F rance  P resse dono­
si z Genewy, że sek re ta ria t tym cza­
sowy w yznaczył na dzień 8 kw iet­
nia r. b. ostatn ie ogólne zebranie Li­
gi N arodów  w celu w ysłuchania ra ­
portu  komisji kontrolnej i zakończe­
nia prac. J a k  Wiadomo poprzednie 
posiedzenie Ligi N arodów  odbyło się 
14 grudnia 1939 r.

chw ały C entralnej Komisji Porozu­
m iewaw czej S tronnictw  D em okraty­
cznych będą  przeprow adzone pomią 
dzy stronnictw am i koalicji rządow ej 
w  spraw ie u tw orzenia  wspólnego blo 
ku wyborczego.

Postanow iono, i i  apraw v wysunię­
te  w czasie dyskusji po rozpatrzeniu  
ich w łonie w ładz wym ienionych 
stronn ictw  poddane beda  dalszym 
rozw ażaniom  na następnym  posiedzę 
niu, k tó re  odbędzie się w  dniach naj­
bliższych.

STRONNICTW O PRACY 
OBRADUJE 

J a k  ośw iadczył przedstaw icielow i 
Socjalistycznej Agencji Prasow ej Po­
seł K arol Popiel, K om itet W vkonaw  
czy Z arządu Głównego S tronnictw a 
P racy  zbierze się w niedziele na na­
rad ę  w  celu sprecyzow ania stanow i­
ska w obec spraw y bloku w yborcze­
go.

Pościg za bandq z NSZ
Pięć wsi pod Białymstokiem spalonych przez polskich faszystów

BIAŁYSTOK (PAP). P rzed  k ilko­
ma dniami bandy zbirów  NSZ w 
m undurach żołnierskich napadły na 
wsie Zaleszany, W ólka W vganow- 
ska, Zanie, Szpaki i Inadyski. mordu 
jąc m ieszkańców , gw ałcąc kobiety, 
zabierając i paląc dobytek. Ofiarami 
bestialskich  zbirów  padło  we wsi Za 
leszany —  14 zabitych, 2 ciężko ran ­
nych i 4 lżej rannych, spalonvch zos­
tało  41 domów m ieszkalnych. 85 bu­
dynków  gospodarskich; spalono i u- 
prow adzono 473 sztuki inwen arza 
żywego; we wsi W ólka W vganow- 
ska — 2 zabitych, spalonych zostało 
8 domów, 32 budynki gospodarskie; 
•palono i uprow adzono 42 sz uki in­
w entarza  żywego; we wsi Zanie — 
24 zabitych, 9 ciężko rannvch; spalo­
nych 14 domów m ieszkalnych, 43 bu 
dynki gospodarskie; spalono i u p ro ­

w adzono 139 sztuk inw entarza żywe 
go; w e wsi Szpaki — 6 zabitych, 2 
ciężko rannych; spalonych 15 do­
mów, 38 budynków  gospodarskich; 
spalono i uprow adzono 149 sztuk in­
w entarza  żywego. '

Bandyci zapędzili m ieszkańców  na 
padniętych wsi do w iększych domów 
podparli w  nich drzw i i podpalili bu­
dynki. Gdy nieszczęśliwi, skazani na 
spalenie żywcem ludzie stara li się 
w ydostać z m orza płomieni, spotkali 
się z serią  karabinów  m aszynowych.

Wykonanie wyroku 
wstrzymane

WASZYNGTON. — Wykonani* wyroku 
śmierci na jenera le  japońskim Janurszito, 
zostało wstrzymane, wobec podania sk a ra ­
nego o łaskę do prezydenta Trumana.

Kryzys żywnościowy świata
Przyczyną susza i wyniszczenia wojenne

LONDYN. A j. Rutcra donosi, Sc osin. 
•praw  za jr . W. Brytam i, Bevin, wniósł kwe- 
eti* sytuacji żywnościowej na świocie, aa 
porządek dzienny obrad ONZ. Odbyły się 
przede wszystkim wstępne rozmowy przed­
stawicieli 5 mocarstw aa tem at znalezienia 
sposobu zaradzenia sytuacji.

Kwestia kryzysu żywnościowego została 
również poruszona prnez generalnego dyrek­
tora UNRRA, Herberta Lehmana, który wy­
stosował pilne depesze do generalnego se­
kretarza ONZ, Trygve Lie, wzywając do 
przedsięwzięcia w tym kierunku jakiejś ak ­
cji. W sprawie tej Lehman porozumiewał
Mt już z szefami rządów W. Brytanii, USA, 
Kanady i Australii.

Prezydent Truman w ostatnim  przemówię 
oiu powiedział, że produkcja żywnościowa 
w Europie spadła o 25 proc. w stosunku do 
poziomu przedwojennego. Prezydent Truman 
stwierdził, iż Ameryka przyjdzie z w ydat­
ną pomocą narodom europejskim i przy­
rzekł, że Stany Zjednoczone wyślą 6 mi­
lionów ton pszenicy w pierwszej połowie 
bieżącego roku.

Rząd australijski postanowił wysłać jak 
najwięcej pszenicy i mąki do Europy. Au­
stralijskie młyny ruszyły na 3 zmiany.

K anadyjski min rolnictwa, Carniner, któ­
ry powrócił do Ottawy z Londynu, wyraził 
również w imieniu rządu kanadyjskiego go­
towość niesienia Europie wydatnej pomocy.

K ryzys zbożowy rozwija  się w światowej 
ska li

IV do tkn ię te j spustoszeniami wojennymi

Europie, przybiera on rozmiary katastrofal­
ne.

A ngielski min. aproura a t ji ośw iadczył na 
konferencji t  dziennikarzam i pism zagranice- 
nych, U niezbędnym jest, aby W. Brytania 
utrzym ała dotychczasowe motody zakupu i 
rozdziału żywności. Przewiduje się wprowa­
dzenie reglamentacji chliba.

Premier w ioski Sen n i p o d ti, łe  W iochy 
m aję deficyt 5 milionów ton zboża.

We Francji gabinet ju ż drugi dsień radzi 
nad trudnościami aprowizacji.

Do wyniszczeń wojennych dołączyła się 
klęska suszy.

Rozgryw ały się sceny, m rożące krew  
w żyłach.

Ja k  opow iada jeden z cudem  oca­
lałych w ieśniaków, n a z a ju rz  znale­
ziono karlę ,\ przyczepioną do drze­
wa, rzucającą św iaiło  na ,ło zbrodni. 
T reść karik i była nas.ępująca: „W o­
bec tego, że złożyliście kontyngent, 
a tym samym w ystępujecie przeciw ­
ko nam, spo lkała  w as tak a  k a ra ”. 
K arika  była podpisana: NSZ.

J a k  się okazuje napadu dokonała 
banda NSZ, pod dowództw em  „Bu­
rego".

Społeczeństw o białostockie, p rze­
jęte  zgrozą i sm btkiem  zebrało  się 
dnia 7 b. m. w sali T ea tru  M iejskie­
go, na wielkim wiecu p ro testacy j­
nym. Głos zabierali koleino — proku 
ra to r Sw inarski, staros a bielski W o­
źniak, 2 rolników cudem ocalałych z 
mordu, gen. Paszkiew icz i przeds a- 
w iciele św iata robotniczego. W 
przeddzień odbyły się w e w szyst­
kich fabrykach, w arszta  ach, zak ła ­
dach przem ysłow ych, urzędach i in­
stytucjach oraz na rynku m iasta m a­
sowe zebrania i w iece protestacyjne, 
na k tórych  pow zięto rezolucje, p o tę ­
piające zbrodniczą i zdradziecką 
działalność zbirów  NSZ i dom agają­
cą się przedsięw zięcia energieznych 
kroków , celem  zapew nienia bezp ie­
czeństw a i spokoju, Sądów  D oraź­
nych, karzących p rzestępców  na 
miejscu zbrodni i zlikw idow ania o- 
środków  dywersyjnych, znajdujących 
się poza granicam i kraju.

Dla zorganizow ania pomocy miesz 
kańcom  zniszczonych w iosek, zos ał

Indiom i Chinom gęozi głód. Żywnością-  pow ołany specjalny Kom itet, w skład
wa sytuacja Pld. U nii A frykańskie j jest kry­
tyczna wobec nieurodzaju kukurydzy.

Prezydent Truman
odwołał urlop /

P rezyden t T rum an odw oła! swój 
2-tygodniowy urlop, k tó ry  m iał roz­
począć w poniedziałek.

k tórego  weszli: Przew odniczący
Woj. R ady N arodowej mgr. W eclik, 
wojewoda b ia łostock i’S tefan Dybów 
ski oraz liczni p rzedstaw iciele samo 
rządu i organizacji społecznych. Pier 
w sza pomoc w żywności, ubraniu  i 
środkach  lekarsk ich  została już wy 
słana.

W ładze bezpieczeństw a zorganizo 
wały pościg za bandytam i.

członków delegacji polskiej na ONZ
powróciło do Warszawy

(SAP)- W  dniu w czorajszym  po­
w róciło z Londynu do W arszaw y 3 
delegatów  Polski na Zgrom adzenie 
ONZ: członek prezydium  KRN prof.

Barcikow ski, min. dr K iernik oraz 
poseł Osiecki.

Pozostali członkow ie delegacji po ­
w rócą w dniach najbliższych.

Sens nadchodzących wyborów
(SAP). Jee t jeszcze przedw cześnie mówić o gorączee

Crzedw yborczej. Tej specyficznej atm osfery, k tó ra  tak  niezwy- 
le aktyw izuje postaw ę w szystkich obyw ateli wobec zagadnień 

gospodarczych i politycznych, k tó ra  m aksym alnie zaognia teł- 
niejące już przeciw ieństw a tej atm osfery, k tó ra  daie p rzecię t­
nemu człow iekowi poczucie odpow iedzialności za całokszałt 
spraw  ogólnych za losy kraju — tej specyficznej atm osfery je­
szcze w Polsce nie ma. Nie ulega jednak żadnej w ątpliw ości że 
tak a  atm osfera w kra ju  narasta . Są rozm aite przyczyny, k tó re 
wyw ołują w tym, czy innym środowisku, w tych, czy innych 
kołach — nastró j podniecenia i oczekiw ania. To, co się daje 
zaobserw ow ać w  kraju, w szczególności w naszym życiu po ­
litycznym, stanow i dla niedalekiej już kam panii w yborczej — 
fazą w stępną, przygotow aw czą. Pow szechne zainteresow anie 
spraw ą w yborów jest niew ątpliw ie objawem zdrowym  i n a tu ­
ralnym, jeżeli się zważy, że m ają się one odbyć po raz p ierw ­
szy od la t k ilkunastu  w atm osferze wolności i na zasadach de­
m okratycznych, że m ają one zadecydow ać o obliczu Polski 
wyzwolonej, tak  niedaw ne, z p ę t najstraszliw szej i najkrw aw ­
szej niewoli.

Nie chcę w  tej chwili dokonyw ać analizy, ani oceny po­
szczególnych przejaw ów  obecnego przedw yborczego okresn. 
P rasa  codzienna dostarcza pod tym względem wiele spraw oz­
daw czego i polem icznego m ateriału , w iele autory ta tyw nych 
opinii i deklaracyj.

P ragnę tu  jednak stanow czo odróżnić postaw ę szerokich 
rzesz narodu, postaw ę św iadczącą o żyw otności i aktyw izacji 

'po litycznej, w  szczególności postaw ę jego w arstw  pracujących 
od w szystkich zakulisow ych gierek, spekulacji i m atactw  roz­
m aitych polR ykiarów  i graczy w szelkiego rodm i* m alkonten­
tów  i próżniaków , k tó rzy  usiłują ca łą  swoją „działalnością” w y­
paczyć sens nadchodzących wyborów  i przygotow ują grunt, 
aby uczynić z nich narzędzie w alki z dem okracją, w alki z R zą­
dem  Jedności Narodowej. Te reakcyjne elem enty usiłują żero­
w ać na rudnościach i b rakach  naszej gospodarki narodow ej, na 
w yrzeczeniach i ofiarach św iata pracy, usiłują rozkładać i bu­
rzyć o, co my w ciężkim  rudzie zdobywamy, budujem y, usiłu ­
ją w prow adzać chaos i zam ęt, aby w ten  sposób podkopać za­
ufanie społeczeństw a do obozu dem okracji polskiej, do Rządu 
Jedności Narodowej.

W rogowie dem okracji usiłują lansow ać pogląd, jakoby obós 
dem okracji polskiej przeciw ny był wyborom , jakoby spraw a 
w yborów  wysunię a została w brew  woli obozu dem okratycz­
nego. W ięcej, że obóz dem okracji polskiej czuje się ogromnie 
niepew nym  w obliczu wyborów  — bei się ich wyników. W ro­
gowie ci, nie mogąc przeciw s aw ić Rządow i Jedności N arodo­
wej innego program u, uderzają  zza w ęgla oszczerstw am i, ła tw ą 
demagogią i opozycyjnym frazesem .

U derzają zza węgła skrytobójczą kulą. Są to bowiem  ele­
m enty, k tó rym  się zdaje, że nie mają nsc do stracenia , skoro 
odebrano im m a ją k i ziem skie i fabryki banki i kopalnie. Wszy 
stko jest dla nich godziwe i celowe co daje nadzieję restytucji 
daw nego s anu rzeczy. . . . .

O bóz dem okracji polskiej p rzystąp i do kam panii wyborcze) 
w poczuciu słuszności swej spraw y l w poczuciu swej siły. Nam 
nie trzeba frazesów  i łatw ych cbwy ów propagandow ych, albo­
wiem legitym acją naszą jest nasz program  i nasze osiągnięcia. 
2e obóz dem okracji polskiej w ysunął spraw ę w ybojów  na plan 
pierw szy i jaIł na samym pocz^’ku swej działalności, świadczy 
o tyra odneśny ustęp  M anifes u Lipcowego. A w ięc nie nacisk 
m iędzynarodow y — jak ’o n iektórzy w ierdzą — nie rozmowy 
m oskiewskie, czy konferencja krym ska, ale pierw szy fak tycz­
ny rząd odradzającej się Polski. PK W N  postaw ił p rzed  naro­
dem  spraw ę wolnych n ieskrępow anych w yborów .

Obóz dem okracji polskiej stanie do w yborów  w ealvm  spo­
koju i poczuciu siły — albowiem  wie, że nie m a żadnej sp rzecz­
ności między jego program em  a dążeniam i społeczeństw a. Ma­
my świadom ość tego że społeczeństw o pragnie tylko u trw alenia 
upow szechnienia i pogłębienia tych w ielkich zdobyczy i oeiąg- 
aięć, k tó re  są już dziś naszym udziałem . Nie może ulegać w ą t­
pliwości, że społeczeństw o polskie chce u 'rzvm an ia  i zagospo­
darow ania ziem zachodnich i całego w ybrzeża, że p raśn ie  ca»- 
kowi ej odbudow y naszej gospodarki i ku ltury , że pragnie 
ugrun ew ania naszej niepodległości, naszej siłv i znaczenia na 
zew nąfrz, że brzydzi się sk ry ‘obójcami i bandytyzm em , że p o ­
tępia w szelkie pozos ałości hitleryzm u w pos*aci pogromów 
żydowskich i innych haniebnych wyczynów.

W iększość partii poli ycznych w ypow iedz;ała sie już za 
blokiem  wyborczym. P artie  te , k tó re  od sam go początku  całą 
swoją energię skupiły  nad odbudow ą kraju , pragną, aby atm o­
sfera w ytężonej p racy  dla Polski, dla ugruntow ania jej zdoby­
czy gospodarczych i socjalnych a ie  została zam ącona przez nie­
snaski, Xvalki, n iezdrow ą ryw alizację i intrygi Nie ryw alizacja, 
ale wzm ocnienie jedności obozu dem okratycznego może sprzy­
jać pracy i odbudow ie.

W ybory m ają w ykazać, czy i w  jakiej m ierze naród cały 
pop iera program  dem okracji polskiej. T aki jest sens nadcho­
dzących wyborów . D em okracja polska nie będzie szczędzić 

'w ysiłków  w tym kierunku, aby — w tym trudnym  okresie, ja­
kie przeżyw a zniszczony wojną kraj — tak  pojm ow ane były 
w ybory przez najszersze w arstw y narodu.

STEFA N  M ATUSZEW SKI

I
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O pożyczce
d l a

amerykańskiej
P o l s k i

Wywiad z ministrem Pracy i Opieki Społecznej tew. Janem Stańczykiem
Socjalistyczna Agencja Prasowa podaj* 

wywiad z tow. ministrem pracy i opieki spo­
łecznej, Janem  Stańczykiem, udzielony ko­
respondentowi „United Press".

Pierwsze pytanie brzmi:
— Czy Polsko będzie kontyntzowała swo­

je starania celem otrzymania pożyczki o4 
Stanów Zjednoczonych i jak dążą pożycz­
kę ckc t otrzym ać?

— Tak. Polska potrzebuje pomocy finan­
sowej lub towarowej w formie pożyczek. 
Polska, bowiem została najbardziej ze 
wszystkich krajów  zniszczona cie tylko 
działaniami wojennymi, ale jeszcze więcej 
celowym tępieniem naszego narodu, niszcze­
niem naszej gospodarki i naszego dorobku 
kulturalnego przez niemieckiego okupanta.

— Jeżeli pożyczka została by udzielona, 
na co była by użyta f

— Gdybyśmy otrzymali pożyczkę od Ame 
ryki, użylibyśmy jej na odbudowę portów 
i miast, dróg kolejowych i transportu, znisz­
czonych mostów oraz aa odbudowę naszego 
przem ysłu i rolnictwa.

— Jakich gwarancji udzieli Polska za 
otrzymanie kredytu?

— Rząd polski zagw arantuje zwrot po­
tyczek zgodnie z warunkami, ustalonymi w 
umowach handlowych między zaw ierający­
mi je stronami. Naturalnie, ie  warunki, na 
jakich miałaby być spłacona pożyczka, mu­
siałyby odpowiadać możliwościom gotpodar 
czym naszego kraju, to znaczy musiałaby 
to być pożyczka długoterminowa, lub przy­
najmniej średnio-terminowa. W tej chwili 
kraj nasz jest tak zniszczony, a społeczeń­
stwo tak  zbiedzoae, że nie moglibyśmy sp ła­
cać pożyczek w bliskim terminie.

— Czy sądzi pan, że odmowa udzielenia 
pomocy finansowej oddziałała by na ekono­
miczne i polityczne stanowisko Polski l je j  
Stosunki Z Rosją i  w  jak i sposób?

— Polska pragnie współpracować w dzia­
dzinie gospodarczej z* wczystklmi naroda­
mi. Za- la już umowy handlowe ze Związ­
kiem Radzieckim, Szwecją, Norwegią, Danią, 
Jugosław ią i Rumunią. Prowadzimy układy
0 zawarcie dalszych umów ze Szwajcarią, 
Włochami itd. Pragniemy zawrzeć podobna 
nmowy handlowe ze Stanami Zjednoczony­
mi i z W. Brytanią. N aturalnie, gdyby S ta­
ny Zjednoczone i W. Brytania powstrzymały 
aię z jakichkolwiek pewodów od gospodar­
czej współpracy z Polską, wówczas nasze 
stosunki handlowe musiałyby się ograniczyć 
z natury  rzeczy — i ale z naszej winy — 
do tyeh krajów, z którymi posiadamy umo­
wy handlowe oraz do przypadkowej wymia­
ny towarowej z krajam i, z którymi nie mie­
libyśmy umów handlowych.

— Jak będą traktowane obce inwestycje
1 czy Polska życzy  sobie i zachęca do takich  
inw estycyj w przyszłości?

— N aturalnie, z chęcią zgodzimy się na 
inwestycje obeyeh kapitałów  i zapewnimy 
łm godziwe zyski. Pragniemy natom iast u- 
niknąć bezplanowyeh inwestycyj obcych ka­
pitałów, mówiąc wyraźnie: nie chcemy, aby 
Oam zakładano fabryki dla produkowania 
towarów luksusowych, gdy potrzebujemy ko

caą o tym 3.000.000 tea wydobytego węgla, 
leżące na zwałach przy kopalniach, k tóre­
go z braku tranapertu ora możemy wyeks­
portować, ani rozprowadzić p* własnym 
krajn. W  zamian za węgiel otrzymujemy od 
Zwlązkn Radzieckiego: smary, benzynę, rudy 
żelazne. Otrzymujemy również od Związku 
Radzieckiego bawełnę, płacąc za nią częścią 
gotowych produktów tekstylnych. Baz ba­
wełny Związku Radzieckiego nasz prze­
mysł tekstylny — na szceąście tylko nie- 
znacanle zniszczony — byłby bezczynny, ro- 
botaiey nasi pozbawieni możności pracy, |  
ludność zupełnie pozbawiona odzieży. Bez 
rud sowieckich nie moglibyśmy uruchomić 
naszych hut 1 stanęlibyśmy wobec zupełne­
go braku żelaza, tak niezbędnego do odbu­
dowy kraju.

— Jakie jes t stanowisko polskich robot­
ników  — zarówno pod względem politycz­
nym, jak i pod względem zdolności i spraw­
ności w pracy?

— Polscy robotnicy są dobrze znani z 
głębokiego umiłowania swego kraju. P raco­
witość Ich znana jest aietylko w kraju, ale

Sprawa Hassa w N o r p M z e
Niemcy chcieli zaatakować Egipt o j  Wschodu

i zagranicą. To też mimo straszliwego Wy­
czerpania przez okres wojny i okupacji ze­
brali się nietylko z uporem, ale i z pewnym 
fanatyzmem do odbudowy zniszczonych w ar­
sztatów pracy i do produkowania tego, co 
jest niezbędne dla ich i społeczeństwa bytu.
Są świadomi tego, że pracując ciężko i czę­
sto nie dojadając, pracują po to, aby im 
ju tró  było lepiej,

— W takich krajach — pochlebiam so­
bie, że poznałem je dobrze. — jak Stany 
Zjednoczona i W. Brytania, uruchomieni* 
jakiegoś nowego przedsiębiorstwa, czy w sta­
wienie nowej maszyny, przechodzi bez zwró­
cenia czyjejkolwiek uwagi. W Polsce każda 
wydobyta spod gruzów i wyreperowana ma­
szyna, nie mówiąc już o uruchomionej fa­
bryce — to święto dla robotników. Patrzą 
na te co zrobili, nie tylko z radością i du­
mą, ale i ufnością, że dzięki pracy ich rąk 
i mózgów kierowników technicznych, kraj 
hasz wydobędzie się ze zniszczenia i nędzy,
zapewniając w niedalekiej przyszłości spo- . . . . .
łeczeństwu całemu — jeżeli jeszcze nie do- I CZył On tO WS2ys’ko W długim i nic- 
brobyt — to przynajm niej skromny byt. jasnym liście do HiJera.

NORYMBERGA (PAP1. Na posie­
dzeniu Trybunału w Norymberdze 
prokurator bryiyjski złożył Trybu­
nałowi jako dowód rzeczowy oficjal­
ny stenogram rozmowy pomiędzy 
Ribentroppem a Mussolinim, odbytej 
w Palazzo Venezia w Rzymie 13 ma­
ja 1941 r. w obecności Ciano. Doku­
ment stwierdza, źe Ribbentrop o- 
świadczył Mussoliniemu, jakoby Hi­
tler był całkowicie zaskoczony posu­
nięciem Hessa, i że był to krok ob­
łędny. Hess od dłuższego czasu cier­
piał na dolegliwości żółciowe i do­
stał się w ręce lekarzy-znachorów i 
hypnotyzerów, którzy dopuścili do 
tego ,źe stan jego pogorszył się. Od 
tygodni Hess w tajemnicy uczył się 
la.ać na samolocie typu Messer- 
schmidt. Ribbentrop dodał ,że Hess 
z sympatią odnosił sie do Anglii i 
powziął myśl zużytkowania kół fa 
szysiowskich w Anglii w celu wyma­
newrowania jej z wojny. WyJuma

„Racnuoek wystawiony w imieniu całej ludzkości -
—  musi byc pubB*yśy6*

F r o lr c f r a lo r  ^ w iy m lk u  f f a d z i e c ^ i e g o  o s A r o r ia

siecznie takich towarów, bez których lud­
ność nasza nie może się obejść.

— Jakie m etody handlu z państwami za­
chodnimi Polska proponuje: co może ekspor­
tować, w jakiej ilości oraz ile nadw yżki na 
eksport pozostanie pa przeprowadzeniu eks­
portu do Rosji?

— Róża* metody w handlu mogą być do­
bre i pożyteczne, o ile prow adzą do telu , 
a celem naszym jest szybka odbudowa znisz­
czonego k raju  i norm alizacji stosunków go­
spodarczych. Za dostarczone towary zze- 
wnątrz, możemy płacić eksportem węgia, któ 
ry już dziś jesteśmy w stanie wydobyć w ta ­
kich ilościach, by pokryć własne potrzeby i 
posiadać duże nadwyżki. Poza węglem bę­
dziemy mogli eksportować wiele innych to­
warów, zwłaszcza po usunięciu zniszczeń 
naszego aparatu  gospodarczego.

— Nie wiem, dlaczego utrw alił sfę na Za­
chodzie pogląd, ż« Polska eksportuje do 
Rosji nadm iar towarów. Nasz eksport do

ogranicza aię przeważnie do węgla, 
eksport ten nie jest nadmierny, świad

NORYMBERGA (PA P), Na piątkowym 
posiedzeniu Międzynarodowego Trybunału 
do spraw przestępców wojennych w Norym­
berdze, prok. radziecki, gon. Rudienko, o- 
śwladozył, że nigdy jeszcze w historii ludz­
kości ni* popełniono przestępstw  na tak 
wielką miarę. Obowiązkiem sądu jest nie 
tylko osądzenie działalności oskarżonych, 
lecz również organizacji i Instytucji, przez 
nich stwerzonyeh oraz potwornych teorii i 
idei, do rozprzestrzenienia których przyczy­
nili się w tak  wielkie) mierze.

N adszedł nareszcie dzień, kiedy narody 
całego świata żądają przykładnego ukarania 
morderców hitlerowskich.

Gen. Rudienko oświadczył, i i  przemawia

Martin lorman
w M i B i h im

FRANKFURT (SAP). Amerykań­
ski wywiad wojskowy odnosi się 
krylycxnie do doniesień, jakoby 
Martin Borman wylądował w Ar­
gentynie. Miał on tam przybyć ło­
dzią podwodną.

Wyżsi urzędnicy wywiadu amery­
kańskiego twierdzą, iż zebrane in­
formacje potwierdziły śmierć Bor 
mana w Berlinie w obrębie gmachu 
kanclerskiego. Ciała jego jednak nie 
znaleziono.

Kerespandent „M anchssier Guardian" 
piszą książkę e Polsce

(SAP) Specjalny korespondent 
dziennika angielskiego „Manchester 
Guardian" p. Cang odleciał dziś do 
Anglii. P. Cang zbierał materiały do 
napisania książki o Polsce.

w imieniu milionów niewinnych ofiar terro­
ru hitlerowskiego i dla zabezpieczenia poko­
ju na świecie, przedstaw ia oskarżonym cał­
kowity rachunek, który musi być pokryty. 
Rachunek ten jest wystawiony w imienią 
całej ludzkości i podcyirowany przez wszyst 
kie, m iłujące wolność, narody. W krajach 
okupowanych przez hitlerowców, wszystkie 
demokratyczne Instytucje zostały zawieszo­
ne, prawa obywatelskie ludności zniesione, 
a kraj* zdewastowane i ograbione.

W* wszystkich okupowanych przez Niem­
ców państwach słowiańskich, ludność była 
bezlitośnie prześladow ana i masowo wynisz­
czaną. Rosjanie, Białorusini, Polacy, Cze­
si, Serbowfe i Słowacy ucierpieli bardziej, 
niż inae a&rody. P rokurator Rudienko opi­
suje plan strategiczny ataku aa Związek 
Radziecki, znany pod aazwą „Barbarossa", 
przewidujący współudział Rumunii i F in ­
landii oraz Węgier.

W miesiąc po rozpoczęciu Wojny ze- Zw. 
Radzieckim w kwaterze głównej H itlera od­
była się konferencja, podczas której H itler 
oświadczył: „N atura jeet okrutna i powin­
niśmy się uczyć od niej. Jeżeli mogłem 
zdecydować się na to, aby śmietankę naro­
du niemieckiego wysłać w piekło wojny i nie 
boleje nad tyra, iż leje się cenna krew nie­
miecka, to ehyba mam prawo zniszczyć mi­
liony ludzi niższej rasy, którzy mnożą się 
jęk muchy1'.

W czasie ofensywy na Moskwę zostały 
utworzona specjalne jednostki, których za­
daniem miało być wymordowanie znacznej 
części ludności stolicy radzieckiej. Zamia­
rem Niemców było zamienienie żyznych ob­
szarów Związku Radzieckiego w pustynie i

go książek i stare obrazy oraz zbeszcześci- 
11 jego grób.

We wszystkich większych miastach urzą­
dzili Niemcy obozy koncentracyjne. Na zie­
miach radzieckich Niemcy ograbili, zbesz- 
czeciii i spalili 1.670 cerkwi prawosław­
nych i 237 kościołów katolickich o rfc  532 
synagogi. Słynny sobór uapieński został 
przez nich zniszczony. 1.710 miast i przeszła 
70.000 wiosek zostało zniszczonych przez o- 
kupanta.

6 milionów budynków uległo zniszczeniu.

czonych, 40 tys. szpitali, 84 tys. szkół i 43 
tysiące bibliotek padło ofiarą wojny. 7 miln. 
głów bydła, 20 miln. świń, 20 miln. owiec i 
kóz oraz 110 miln. drobiu, zostało zarżnię­
tych lub wywiezionych do Niemiec. Ogólna 
suma strat, poniesionych przez Związek Ra­
dziecki wynocł 679 miliardów rubli.

Radzieccy jeńcy wojenni byli poddawani 
torturom  i głodzeni. W ypalano im na ciele 
specjalne znaki rozpoznawcze.

Gen. Rudienko kończy awoje przemówie­
nie oskarżeniem podsądnych o wywołanie 
wojny światowej i zamienienia jej w rzeź 
spokojnych obywateli. „To nie była wojna, 
to był rabunek, mord i gwałt. Niech spra­
wiedliwości stanie się zadość".

Według słów Ribbentropa, Hifłer 
był głęboko poruszony tvmi wypad 
kami i zajął wobec Hessa stanowi- 
sko bardzo surowe. Pozbawił go na­
tychmiast rangi i oświadczył, że ka 
załby go rozstrzelać, gdyby wrócił 
do Niemiec.

Następnie Ribbentrop ł Mussoli­
ni przys.ąpili do omawiania ogólnej 
sytuacji wojennej. Ribben.rop o- 
świadczył, że Papen zos.ał wezwa­
ny do Niemiec i otrzymał instruk­
cje, by skarał się uzyskać od Turcji 
pozwolenie na potajemny nrzewóz 
broni do raku przez terytorium tu­
reckie. Gdyby udało się dostarczyć 
dużo broni do Iraku, można by było 
przesłać lam drogą lotniczą wojska, 
które mogłyby być zużytkowane 
przeciwko Brytyjczykom i mogłyby 
zalakować Egipt ze wschodu. Duce 
zgodził się z tym, że trzeba stwo­
rzyć nowy front przeciwko Wiel­
kiej Brytanii.

Mussolini zapytał, co Francja o* 
trzymała od Niemiec w  zamian za 
koncesje poczynione przez Darlaca. 
Ribbentrop odpowiedział, że kosz y 
okupacji Francji zostały zmniejszo­
ne o 'Z* oraz poczyniono pewne us­
tępstwa, dotyczące linii demarka- 
cyjnej. Ribbentrop powiedział, że je 
go zdaniem Petain jest „szczwanym 
lisem", któremu pamięć nie dopisu­
je w chwilach, kiedy mu to odpo­
wiada. Ale Hitler pragnie uzyskać 
od Francji jak najwiecei koncesji, a 
Jak najmniej wiązać sie samemu. 
Mussolini poruszył również sprawę 
Hiszpanii i powiedział, że Sen n o  
Suner, ówczesny hisznański min. 
sp «w  zagr. oświadczył w swoim cza 
sie, iż Hiszpania przys ąpi do wojny 
po zbiorach roku 1941. Jednakże 
Mussolini orzekł, i i  jest to bardzo 
wątpliwe. Pod koniec rozmowy Mus 
solini dodał, że Włochy znajdują się 
w kontakcie z Fakirem Ipi, wodzem25 miln. ludzi pozostało bez dachu nad gło . 

wą, 65 tys. km linii kolejowych zostało znisz powstańczym w Indiach wschodnich
i zapewne uda im się skłonić go do 
przedsięwzięcia pewnej akcji w inle 
resach osi.

Sprawozdanie księcia Hamiltona
NORYMBERGA. Podczas orocesu 

w Norymberdze .prokurator Griffi.b 
Jones odczytał sensacyjny dokument 
t. żw. sprawozdanie księcia Hamil­
tona, opisujący przybycie Hessa do 
Wielkiej Brytanii. (Pełna treść ego 
dokumentu podajemy w n-rze nie­
dzielnym w koresp. z Norvmbergi. 
Przyp. Red,).

Ultimatum greckiej lewicy
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

starcie a p ' ^ r s ^ ^ l L s z A i t i z ^ a , l k ^  donosi z Aten źe organizacja EAM
skwy i Odessy. Marsz. Relchenau oświad­
czył, iż dzieła sztuki i pam iątki historycz­
ne na W schodzie ai* m ają wartości. To też

poinformowała rządy Wielkiej Bry­
tanii, Stanów Zjednoczonych i Fran­
cji, które mają kontrolować wybory

Plany na tarczy słonecznej
przyczyną zaburzeń radiowych

wojska niemieckie niszczyły pomniki histo- yy Grecji, Że lewica grecka będzie 
ryczna i kulturalne ornz wszystkie instytu- ,'bojkolOWala wybory, jeśli nie naS ą- 
cje naukowe W posiadłości Tołstoj a Jas- I . z a s a d n ;c z a  z m ja E a  warunków W 
ne, Po lan .,, Niemcy zniszczyli rękopisy je- J y m  k r a j u  £ A M  d o m a g a  s; ę  u iw Q .

rżenia rządu demokratycznego, z wy 
dalnym udziałem przedstawicieli le

K R O N I K A
POLITYCZNA

POSEŁ CZECHOSŁOW ACJI 
U. MIN. RZYMOWSKIEGO 

M inister Spraw Zagranicznych Winćenty 
Rzymowski przyjął w dniu dzisiejszym po­
sła Nadzwyczajnego i M inistra Pełnomocne­
go Czechosłowacji Heireta.

AMBASADOR LEBIEDIEW  
U M INISTRA RZYMOWSKIEGO

M inister Spraw Zagranicznych, Wincenty 
Rzymowski p rzy jął w dniu dzisiejszym w 
obecności M inistra Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego Ambasadora ZSRR., Lebiediewa.

PRZYJAZD DELEGACJI DLA SPRAW  
PALESTYNY 

Przybyła do W arsazwy delegacja Komisji 
Stanów Zjednoczonych i W ielkiej Brytanii 
dla Spraw Palestyny w składzie pp. M an­
ning Buller (czł. part. bryt.), Buxten (St. 
Zjednoczone), C ro k  (W ;elka Brytania) i 
Rood (St. Zjednopzenc).

Dnia I  bm. pełna delegacja Komisji S ta­
nów Zjednoczonych i W ielkiej Brytanii dla 
spraw Palestyny została przyjęta przez Mi­
nistra Spraw Zagranicznych Wincentego 
Rzymowskiego, w obecności dyrektora de­
partam entu politycznego M inisterstwa Sprav. 
Zagranicznych, ministra psłnem ocaege Jó­
zefa Olszewskiego, w icedyrektora departa­
mentu politycznego MSZ dr. Tadeusza Ze­
browskiego i prcL O lgierda G ó rk i

Wczoraj nastąpiły, zapowiedziane 
przez obserwatoria astronomiczne, 
gwałtowne zaburzenia w odbiorze 
radiowym. Pomiędzy tfodz. 15.30 a 
17.30 odbiór radia aa większych od­
ległościach nstal zupełnie.

Przez 2 godziny nie działały wszel 
kie połączenia między St. Zjednoczo­
nymi a Europą.

Zaburzenia wywołane zostały na­
głym pojawieniem sie plam na tarczy 
słonecznej.

Plan repatriacji ze Wschodu
Delegacja polska, która udała się 

w styczniu do Moskwy, celem prze­
prowadzenia planowej repatriacji Po 
laków ze wschodu, ustaliła nas ępu- 
jący plan na miesiąc luty r. b.: Z Li­
twy wróci do Polski 28 transportów, 
które w przewidywaniu przesiedle­
nia na zachód do Słupska, przełado­
wywane będą w Insterburgu. 10 tran 
sporlów powracających z Białorusi 
przeładowane zostania w Z»9 tawi- 
cy, natomiast 25 następnych w Brze­
ściu.

Wspólny klub dyskusyjny 
i towarzyski działaczy PPS i PPR

Jak donosi SAP z inicjatywy „Prze 
glądu Socjalistycznego" powstać ma 
pod egidą miesięczników teoretycz­
nych obu partii robotniczych t. j. 

Trybuny Wolności" i „Przeglądu 
Socjalistycznego" wspólny klub dys­
kusyjny i towarzyski dla Czołowego 
aktywu PPS i PPR (czołowych dzia­
łaczy, pracowników pańs wowych, 
członków Rządu, członków ciał na- 
czelnveh obu partii i t. d.).

Transporty tc kierowane będą do 
Starogardu przez Warszawę, część 
z  nich w liczbie 11 po przeładunku 
w Kowlu, przez Skarżysko, Ostrów 
Wlkp, i Poznań do punktu przezna­
czenia — w Starogardzie. Reszta 
zaś w liczbie 40 przez Przemyśl i 
Katowice — na Dolny Śląsk.

W kilku wierszach ,
— Stroik robotników zatrudnionych p rty  

obsłudze łodzi holowniczych w porcie N. 
Jorku, zo tU ł zakończony, dzięki przyjęciu 
przez pracodawców żądań strajkujących.

Sytuacja w czasie strajku  skłoniła mera 
Nowego Jo rku  do ogłoszenia stanu w yjąt­
kowego, oraz użyeia wojska i m arynarki do 
obsadzenia 400 łodzi holowniczych.

—- W Japonii organizuje się front demo­
kratyczny. Dwadzieścia organizacji, m. in. 
partia  komunistyczna, socjalistyczna i libe­
ralna, związki zawodowe i związki rolnicze, 
utworzyły komitet demokratyczny w Tokio.

— „Tiergarten" berliński, który  już w 
czasie wojny bardzo zmier>'ł swój wygląd, 
zcr‘anie przeznaczony na działki uprawne. 
Z lyr.iąca morgów, które zajm uje park. 430 
— żyłkowanych będzie dla celów wyży­
wienia.

poru, kontroli i skorygowania list 
wyborczych oraz usunięcia z armii i 
sił bezpieczeństwa wszys.kich kolla-
boracjonistów.

Odpowiedź Sofulisa
ATENY. W odpowedzi na groźbę 

organizacji EAM zbojkotowania wy­
borów w Grecji, premier Sofulis o- 
świadczył ,iż wybory odbędą się 31

wicy, rozwiązania terrorystycznych marca r. b. nawet o ile pewne par ie 
organizacji prawicowych amnestii'postanowią powstrzymać sie od u- 
dla wszystkich członków Ruchu O- działu w nich.

Przoolat! prasa
U PIO RY K R ZYŻA C K IE

„Gazeta Ludowa" zamieszcza reportaż z 
procesu biskupa Spletta, w którym czytamy 
między Innymi:

„Gdy wśród śm iertelnej ciszy słucha­
my ze zgrozą zeznań świadków zda się 
nam, że tara za ławą oskarżonych bieleją 
pod boazeriami ścian fałdziste płaszcze 
komturów znaczone krzyżami, źe chwieją 
słą potakująco pawie pióropusze nad dum 
nymi czołami tych, co się zwali zakonni­
kami Marii. Zda się nam, źe wśród natło­
czonej publicznością sali w yciągają krw a­
we kikuty pomordowani, że 405 księży 
męczenników pomorskich chce zeznawać 
także, źe korowód świadków prowadzi 
słodka postać Królowej Jadwigi, która mi 
łością i ofiarą, a nie zbrodnią przyniosła 
krzyż pogańskiej Litwie, że nad ławkami 
prasowymi pochylają się cienie czterna­
stu zamordowanych dziennikarzy gdyń­
skich, korespondentów tych wszystkich 
pism właśnie, które przysłały na proces 
ich zastępców. Zdaje się nam, źe to  ni* 
tylko wojewoda gdański i przedstawiciele 
w ładz siedzą w pierwszych rzędach, lecz 
i książęta gdańscy Sambory i Mestwiny, 
Światopełki i Subisławy przysłuchują się 

irożącym ' -w - , 'owieśriom o
cierpieniach ludu pomorskiego, któremu 
nawet przy skonaniu Niemcy odmówić 
chcieli polskiej modlitwy, że słychać pod 
»* pr ->:< k :o *-tvanej »all „du­
dniący krok morskiego batalionu", i że ci 
co „czwórkami do nieba szli, żołnierze z 
W esterplatte" złożą meldunek przed Naj­
wyższym z Trybunałów o męce dusz, k tó ­

rym podawano bestię H itlerowską za* 
miast Boga!"

WYDAĆ PRZESTĘPCÓW  WOJENNYCH 
„Życie W arszawy" raz jeszcze przypomi­

na uchwały Konferencji Krymskiej w spra­
wie sądzenia faszystowskich przestępców 
wojennych i pisze:

„Jak  dotychczas nasi wielcy zachodni 
przyjaciele nie śpieszą się z przekazyw a­
niem Polsce zbrodniarzy hitlerowskich, 

.k tórzy  szczególną zdobyli sławę zbrodnia­
mi dokonywanymi nad naszym narodem. 
Jeśli grają rolę względy proceduralne, ta  
muszą one zniknąć w obliczu tych waż­
kich przesłanek, jakimi kierowali się 
wielcy mężowie stanu podejm ujący oma­
wianą uchwałę.

Chodzi bowiem o rzecz niem ałą — w 
której życie von dem Baoha czy G uderia- 
na właściwie niewielką odgrywa rolę. O d­
grywa rolę o tyle, że ma być przedmiotem 
tego nowego zjawiska historycznego, któ­
re dla wszelkiego rodzaju agresorów ma 
przyjąć kształt widma szubienicy, sto ją­
cej na skrzyżowaniu dróg wiodących do 
nowych wojen lub powszechnego pokoju. 
Wiemy, źe faszyzm nie skapitulował a na 
skutek tego zbyt duże ceregiele z tysią­
cami hitlerowskich zbrodniarzy podnieca­
ją umysły różnych zdemobilizowanych 
esesmanów i marzących o odwecie faszy­
stów. Szybka realizacja uchwały ja łtań ­
skiej, ostudziłaby niewątpliwie niejedne 
zapały — byłaby now ą.przestrogą nie lyl- 
kc na dalszą przyszłość ręcz już teraz dla 
knujących spiski fiszy-tów  całego świa­
ta".
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Ze stolicy na ziemie odzyskane
60.001 warszawiaków wyjechało na Zachód

W  czwartek w lokalu M iejskiej Rady Na 
•odowej odbyła się konferencja prasowa po­
święcona akcji przesiedleńczej z W arszawy 
na Ziemię Odzyskane. W czasie konferencji 
sprawozdania z d z .a la lao ic i Komitetu P .ze-  
siedleńczego składali wice-prezydent W ar­
szaw y ob. F ijałkow ski i mec Gout oraz dr. 
Skrzypek.

PO D W Ó JN A KONIECZNOŚĆ

Pow stanie Komitetu Przesiedleńczej^ w 
W arszawie i konieczność jak najszybszego  
rozpoczęcia i przeprowadzenia akcji prze­
siedleńczej nie wynika jedynie, iak w in­
nych miastach i dzielnicach Polski, z ko­
nieczności zaludnienia Ziem O dzyskanych  
W aiszaw a znajdow ała się  w lej wyjątko­
wej sytuacji, i e  wobec kompletnego znisz­
czenia mnsiała przesiedlić na zachód w iel­
ką ilość swych mieszkańców.

W arszawa otrzym ała jako ten osiedleń­
czy Prusy W schodnie z największym i m ia­
stam i Elblągiem  i Olsztynem  Obejmując 
patronat nad tymi miastami stolica poza 
samą akcją przesiedleńczą roztoczyć mus;a- 
ła nad przesiedleńcam i dalszą opiekę i po­
móc im w uruchomienia warsztatów pracy, 
zakładów  użyteczności publicznej i tp Rów­
nież do zadań stolicy należało zabezpiecze­
nie na pewien pizynajmn<vj okies środków  
Żywnościowych jadącym na dazury pionie-, 
rom.

Z chwilą ustalenia wym ienionych miast 
Jako punktów, do których miano przesiedlić  
część m ieszkańców Warszawy Komitet Pize  
siedleńczy zorganizował ekipę facnowcow. 
którzy wraz z przedstaw'-* e ‘ami partii po­
litycznych udali się w teren ila  zbadania 
na m iejscu istotnym  rarunkow i ra ,tl,wo*  
ści przesiedleńczych.

F IN A N SE , TRANSPCRT, APROW IZACJA

Przed Komitetem stanęły trzy zagadnie­
nia: finanse, transp > • ' aotowizacja. Trans­
portem zajął się PUR. Fńiansc oiriym ał 
Kom itet od W aiszawskicj Rady Narodowej, 
w wysokości niewielk-cj, le :z  stanowiącej 
kapitał podstawowy Zagadnienia aprowi­
zacji rozwiązano w te j  <posćb, że W arsza­
wa zrzekła się pewnej losci swycn p rze ­
działów  i zagwarantow ila  przesiedleńcom  
w ciągu pierwszego „■> c-j:Odleńiu
żywność * -d łn g  norm I knleg.'ł*i

Po rozwiązanij tych trzcc.i rajw aia 'cj-
szych zagiuiumn przysfąptonj d< planowe, 
pracy, której główny ciężar polegai na tech  
nicznej strom e ińrm-owiitT.a i wyk-nania  
szczegółów . Powołano w tym celu Biuro
W ykonawcze, przekształcone później ra
W ydział Przesiedleńczy P iw o ła n j również 
do życia Kom itety O dcdlsńcze w miastach 
O lsztynie i Elbla-'tł w -J -c iu  na rczmia- 
rv akcji i konieczność jej planowego prze­
prowadzenia scentralizow ano w ysiłk i w
pierwszym  okresie przede wszystkim  na tych 
dwóch m iastach).

Kom itety te rekrutujące s ię  z aktywu par 
tyjnego przygotować m iały grunt 'Ra akcji 
osiedleńczej, pozostając w ścisłym  kintak- 
oie z wydziałem  Przesiedleńczym  w W arsza­
wie.

Komitet utworzony został w maju. Z uwa 
gt na ograniczoną ch łor.r-ić  O lsztyna i El­
bląga akcję osiedleńczą rozszerzono^ już w 
sierpniu na iane miasta Ziem Odzyskanych, 
jak Szczecin, W rocław, Koszalin, Gdańsk i 
Starogard.

DW A ETAPY PRACY

Zaludnienie tych ziem było  pierwszym eta­
pem pracy — drugim m usiała być odbudo­
wa, w której W arszawa pomoc m iała swym  
dawnym m ieszkańcom , osiedlonym  na no­
wych terenach W związku z tą pomocą pc- 
w ołano do życia zakłady przem ysłowe  
«W EO‘ (W arszawa - Elbląg - OLSZTYN) 
które m iały koncentrować wysiłki odbudo­
wy w dwóch najw iększych miastach mazur­
skich.

W ydział rPzesicdlcńczy w W arszawie dzie 
l i  się na referaty (kom unikacyjny, kwate­

runkowy, informacyjny, aprowizacyjny, sa 
nitarny i tp.) których zadaniem było orga 
zowanie odnośnych dziedzin akcji przesie­
dleńczej i osiedleńczej.

Do końca ubiegłego roku przesiedlono na 
Ziemie O dzyskane ze sto licy  w transpor­
tach organizowanych wspólnie z PU R -tm  
60.753 osób. W ysłano również w ramach po­
mocy aprowizacyjnej przeszło 125 lysięcy  
kg. żywności. Transporty żywnościowe kon­
wojowane były przez uzbrojoną straż i do­
chodziły  w całości do m iejsca przeznacze­
nia.

Dla utrzymania stałego kontaktu z tere­
nem osiedleńczym  uruchomiono w łas.ią komu 
m kację sam ochodową dla ludzi i przesyłek  
pocztowych

Referat kwaterunkowy ustalał w porozu­
mieniu z m iejscowym i władzam i przydziały  
m ieszkań dla przesiedleńców. Podkreślić na 
leży niestety, że nie zawsze Komitet znajdo­
wał u w ładz m iejscowych w ystarczające  
zrozumienie dla doniosłości akcji i odpo­
wiednią pomoc. Dużym ułatwieniem  dla prze 
siedlonyeh było stworzenie domów noclego­
wych, które w pierwszym okresie aapewnia- 
ły im dach nad głową.

Prace referatu sanitarnego obejm owały 
zarówno pom oc- lekarską podczas drogi jak 
i zorganizowanie służby zdrowia na m iej­
scu.

Dużo m ówili nam da konferencji organi­
zatorzy warszawskiej akcji przesiedleńczej 
o trudnościach i bolączkach tego początko­
wego okresu — i na mocy tych sprawozdań 
stw ierdzić mogliśmy ogrom położonych wy­
siłków.

Kom itet Przesiedleńczy rozpoczął pracę 
w niesłychanie trudnych warunkach. Pow­
stał w zniszczonej W arszawie, a środki któ­
rymi rozporządzał były w stosunku do o- 
gromu zadań minimalne. W śród ogólnego  
chaosu, w początkowym  stadium zaludnia­
nia Ziem Odzyskanych skupiał na sobie oa- 
ły  ciężar akcji, wtedy kiedy ogólny plan 
przesiedleńczy w skali krajowej nie był na­
leżycie wypracowany — w iele niedociągnięć  
i trudności w pracy warszawskiego Komite­
tu w ynikało z braku synchronizacji z orga­
nami centralnymi, w braku ścisłego rozgra­
niczenia kom petencji.

AK CJA M USI BYĆ PLANO W A
To też dzisiaj, gdy bogaci jesteśm y w do­

św iadczenie m inionego okresu, tego najbar­
dziej gorącego, gdy z wiosną, po pewnym  
zimowym osłabieniu, fala repatriacji wzm o­
że się, g d y  setki tysięcy  Polaków ze Wscho­
du i zachodu powróci do ojczyzny, gdy w 
przewidywanym  terminie do 15 lipca w szy­
scy Niem cy opuszczą Polskę — musimy 
wzbogaceń w doświadczenia minionego o- 
kresu, lepiej, sprawniej i szybciej zorgani­
zować akcję przesiedleńczą.

Prace związane z zaludnieniem  i odbudo­
wą gospodarczą Ziem Zachodnich wyłączone  
zostały z pod kom petencji Ministerstwa 
Adm inistracji Publicznej i scentralizowane  
w M inisterstwie Ziem Odzyskanych.

Czy M inisterstwo to wypracowało już o- 
gólny i szczegółow y plan akcji wiosennej 7 
Okres przymusowego chaosu i bezplanowo- 
ści, wynikający z konieczności natychm ia­
stowego zaludnienia i repolonizacji ziem  
kiedyś utraconych, musi minąć, by ustąpić 
m iejsca pracy planowej.

Przełomowe decyzje
w sprawie odbudowy wsi

Uznając szczególną pilność odbu­
dowy zdolności wytwórczej gospo­
darstw w.eijskich w pasie wialk pozy­
cyjnych nad W. tłoką, Dunajcem. 
Wisłą i Narwią oraz w tych pcw.a- 
tach, gdŁ.e występują spowodowa­
ne działań ami wojennymi względn e 
akcją represyjną i osadniczą okupan­
ta. zniszczenia cns.edi. w.ejskich, o 
charakterze massowym, Komitet E' 
kcnomiczny Rady Min.strów posta­
n o w i zmobilizować wszys.k e będą­
ce do dyspozycji środki dla odbudo­
wy tych terenów, a m anowic e: kon 
tynu'Qwać w rozszerzonym zakres.e 
budowę baraków z przystosowań em 
.ch na cele mieszkalne o>raz na po­
mieszczenia dla instytucji pads wo- 
wych i społecznych, t. zn. urzędów  
gm nnych, szkól, ośrodków zdrow a  
i t- p., zorganizować pomoc dila od­
budowy 50.000 gospodarstw zniszczo 
nyeh, a zakwalifikowanych do odbu­
dowy przez Pcw aiowe Kc«n.s,e Od­
budowy — po jednym .budynku na 
gospodarstwo; w tej liczbie 30 tys. 
gospodarstw korzystać będz.e z kre­
dytu drzewnego i z kredytu w in­
nych materiałach budowlanych oraz 
z kredytów gotówkowych w instylu- 
ojaoh kredytowych, a pozostałe 20 
tys. gospodarstw tylko z pomocy w 
drewnie.
— m a ima— — — i i — r

W aieiizieSę Pruszkowska Elektrownia
Jedną 2 najbardziej uszkodzonych cle* 

k trow ni w  Centralnej Polsce, była E le k tro ­
wnia O kręgu  W arszawskiego w Pruszkowie

W  styczn iu  1945 r., N iem cy na kilka go­
dzin  przed wkroczeniem wyzwoleńczych  
W ojak  Polskich i Radzieckich podłożyli 
pod każdy turbozespół i kocioł po dwie 100 
kg bomby. Po połą. zeniu ich zapalników zć 
źródłem  energii elektrycznej, ze specjalnego  
na ten cci przygotowanego bunkra, w ysadzili 
w powietrze. Zniszczenie było straszne. — 
W szystk ie  budynki rozsypały się jak domki 
z kart. Pogięte i porwane żelazne ^dźwigi t 
wiązania, wraz z murem zw aliły  się na niż­
sze kondygnacje budynków grożąc w każ­
dej chwili dalszym  zawaleniem . Obraz był 
straszny.

W pierwszych dniach niem al w szyscy pra 
cownicy, wobec ogromu zniszczenia, nic w ie­
rzyli by z tej ruiny kcm pletnej udało się je­
szcze coś stworzyć Odrętwienie to trwało 
jednak bardzo krćlko Tego samego dn*a je­
szcze pracownicy C zia łu  Sieci przystąpił' 
do przełączania aa potrzeby miasta małego  
generatora 100 k W  znajdującego się na te­
renie Fabryki O łówków Sb M ajewskiego w 
Pruszkowie. B ył to pierwszy zryw woli zdą­
żającej de zaradzenia złu za wszelką cenę. 
Tą skromną ilością energii obsłużone zostały  
w pit-rwszymr rzędzie szpitale i jeden z m ły­
nów, gdyż brak chleba dawał się dotkliw ie  
we znaki.

N ie poprzestając na tym, D ział S ieci na­
tychmiast podjął pracę zdążającą do urucho 
mienia i otrzymania w iększej ilości energii 
z pobliskiej cukrowni „Józefów , a następ­
nie przystąpił do naprawy uszkodzonej linii 
35 000 V łączącej Pruszków z Żyrardowski­
mi Zakładami, skąd można już było otrzy­
mać energii około 1000 kW . Jednak ie  by tę 
energię móc przyjąć i rozdzielić m iędzy po­
szczególne rejony z radiostacją i lotniskiem  
włącznie, trzeba było zawaloną rozdzielnię  
oczyścić z  gruzu i uruchomić transformator, 
k tiry  przetwarzał energię z 35000 na 5,5 tys. 
volt.
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CZAS O D N O W IĆ  L O S Y !! !

I tutaj czekała nas praca najtrudniejsza 
i najniebezpieczniejsza. Ryliśm y się dosłow ­
nie jak krety. Ponad nami dziesiątki ton że­
laza i zw ały muru —■ w każdej chwili gro­
ziło  niebezpieczeństwo utraty życia lub ka­
lectwo. Niemniej jednak pracowaliśm y zapa­
m iętale Przez ogół pracowników zostaliśm y  
nazwani „brygadą tmicroi"_ Jej to należy w 
głównej mierze zawdzięczać, źe w pierwszej 
połowie lutego energia z Żyrardowa mogła 
być przyjęta i rozdzielona tam, gdzie była 
niezbędna. Tej „brygadzie śmierci" należy  
zawdzięczać jeszcze w ięcej, bo ona to una­
oczniła reszcie pracownikom swym duchem  
ofiarnej pracy i wiary w odbudowę, że wy­
siłek ludzki nie idzie na marne i że może 
uda się  całą W ytwórnię Prądu dźwignąć z 
ruiny i uruchomić.

N ie danem nam jednak b y ło  od razu 
wziąć się do tego dzieła. Zawezwaro bryga­
dę kotłow ą i elektryczną składającą się z 
najlepszych fachowców do pomocy przy u- 
ruehomieniu Elektrowni W arszawskiej Pra­
cowaliśm y taro przez okres trzećh m iesięcy  
i walnie przyczyniliśm y się do jej urucho­
mienia. Poza tym 3-cia z naszych brygad ob­
sługiw ała t. zw. „Pociąg Energetyczny ' sto­
jący na Pradze.

Nie będę tu pisał o warunkach w jakich 
pracowaliśm y. Jednak muszę obiektywnie  
stw ierdzić, że w szyscy robotnicy pracowali 
z całym  poświęceniem  t oddaniem wiedząc, 
jakie w ielk ie znaczenie będzie m iało urucho 
m ienie elektrowni, w W arszawie — stolicy  
Polski.

Po zakończeniu prac w  W arszawie i w Po 
ciągu Energetycznym  wróciwszy do Prusz­
kowa mogliśmy dopiero przystąpić do pracy 
przy odbudowie naszej Elektrowni. Odbudo­
wać budynki, to był jeszcze najm niejszy k ło ­
pot. K otły ostatecznie dzięki paru niewy­
pałom  przedstaw iały się nie tak tragicznie, 
wobec czego przystąpiliśm y do ich remontu.

Tragiczni* przedstawiała się sprawa re­
montu turbozespołów Tu niestety — wszyst 
kie bomby eksplodow ały. Z szatańską pre­
m edytacją Niem cy kazali uruchomić w szyst­
kie m aszyny i w ysadzili je w powietrze. 
Obraz zniszczenia był straszny. Kadłuby tur 
bin porozsadzane, łożyska w szystkie rozbite, 
czołowe łączenia uzwojeń generatorów roz­
bite i posiekane odłamkami bomb. Ze wzbud 
nic prawie śladu ni* było , beznadziejność  
wiała z tego ogromu zniszczenia. Dopiero

tutaj robotnik uświudomiuny okazał całą  
swoją moc i wiarę w swe siły.

Postanowiliśm y mimo w szystko wziąć się 
do pracy. Uzwojenie generatora o mocy 
8000 kW naprawiono w ciągu 2-ch m iesięcy. 
Na m iejsce rozbitej wzbudnicy generatora 
wykonaliśm y sami nową. Rozbity kadłub tur 
biny wyciągnęliśm y i pospawaliśm y e lek ­
trycznością. Brakujące żeliwne części kadłu­
ba turbiny zam odelowano i odlano, a te z 
kolei dospawano. Łożysko środkowe wraz t  
płytą fundamentową wykonały Zakłady  
Brown Boveri w Żychlinie koło Kutna. Po? 
została nam jeszcze najtiudniejsza sprawa, 
sp .-w a  wyprostowania wału turbiny, którego 
wykrzywienie w ynosiło  0,97 mm. I z tym  
uporaliśmy się, prostując go przez nagrze­
wanie palnikiem  acetylenowym .

1C grudnia 1945 r poraź oierwszy po sze­
ściu m iesiącach wysiłku naszego, uruchomi­
liśm y odremontowany turbozespół. Dnia 18 
grudnia obciążyliśm y nasz generator 1000 
fcW, stopniowo dociążając go tak, że już 26 
grudnia 1945 r. pracował na 4.500 kW. a w 
dzień Nowego Roku generator Elektrowni 
w Pruszkowie, zasila aolejk i EKD całkow i­
cie pracując obciążeniem  szczytowym  do 7,5 
tys kW.

Od chwili uruchomienia t. j. 18 grudnia,
dc dnia 31 stycznia wyprodukowaliśm y już 
2.641.850 kWh.

Cieszy nas niezmiernie oddanie dla spo­
łeczeństw a Elektrowni naszej i d u n ą  napa­
wa nas fakt niezaprzeczony, że dokonaliśmy  
tego własnym i rękoma t. t. rękoma polsk ie­
go robotnika, technika i inżyniera.

Przew odniczący Rady Zakładowej
Gula Józef.

P rzed  w io se n n ą  
a n c ją  s ie w n ą

W Krakowie odbyła się konferencja w 
sprawie wiosennej akcji siewnej z udziałem  
wojewody krakowskiego dr. Pasemkiewtcza. 
W wiosennej akcji siewnej powinno być ob­
siane w w ojewództwie Krakowskim około  
400 tysięcy ha ziemi.

W  powiatach które zostały  zniszczone  
przez działania wojenne, a to powiaty: Bia­
ła, Nowy Sącz, Żywiec, W adowice i Dąbro­
wa Tarnowska pow ołani zostaną specjalni 
pełnom ocnicy powiatowi dla spraw akcji 
siewnej.

j Pomoc państwowa dla odbudowu­
jących się gospodarstw będz.e usta­
lona na podstaw ę wnio-sków Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej. działa­
jącej w porozum emu z innymi orga­
nami społecznymi i Samorządem te­
rytorialnym. Rozmiar pomocy powi­
nien uwzgjędn ć możliwości pe.nego  
wykorzystaiLa zasobów odbudowu­
jącego się gospodarstwa, w tym sen­
sie, żeby akcja -była jak najbardziej 
oszczędna i skuteczna-

Gospodarstwa odbudowujące s ę  
z materiałów ogniotrwałych (cegła,

«|istak. betonowe, gl na, kam eń itp.) 
orzystać będą z wyższych norm po­

mocy w materiałach i kredycie, a na­
wał z bezpłatnych przydziałów n.e* 
których materiałów-

Materiał drzewny przydzielony 
zostan.e poszczególnym pcw atom  
na terenach położonych najb żej 
m ejscowości objętych a k cą  odbu­
dowy. Organizacją wyrębu i zwózki 
za,m.e s.ę Samopomoc Chłopska w  
porozumieniu z innymi organizacja­

mi społecznymi i Samorządem tery- 
tor alnym.

Uznając szczególną doniosłość tej 
akcji Kom tet Ekonomiczny Rady 
M inslrów  zlecił M natrowi Odbu­

dowy powołanie specjalnego komisa 
rza dila Odbudowy wsi,- k.órym zos­
tał pref. inź- Franciszek Piaśc k a je­
go zasstępcą n i. Przemysław Szczę- 
k o w sk . (BOS). i

Wieści z kraju
INY*ł,o * .  w JE  W  H U T N IC T W IE

Centralny zarząd zjednoczenia przemysłu  
hutniczego w Katowicach zatw ierdził piany  
rozbudowy szeregu hut, a zw łaszcza uru­
chomienia nowych pieców wytapiania surów 
ki. Kosztem 7 i pół miliona z łotych urucho­
miony zostania uowy piec w hucie Zawier­
cie. L dniem 1. 3. rb. uruchomiony z istanie  
nowy piec w hucie „Pokój" Częstochowa, a 
trzeci piec uruchomiony zostanie w Stara­
chowicach. Produkcja surówki wzrośnie 
przez to o 50 proc.

PRODUKCJA SZCZECIŃSKIEJ FABRYKI 
M A N U FA K IU R Y

'Uruchomiona ostatnio Państwowa Fabry­
ka M anutaUury, zatrudniająca w chwili o- 
oecnej ponad bot) robotników, wysyła już 
poważ-ic transporty m acu.aktury do to isk i  
centralnej. W najbliższym czasie iabryka  
rozpocznie produkcję m anu,aktury na za­
mówienie UNRRA.

M AZURSKA RADA NARODOW A

W O lsztynie odbyło się pierwsze plenar­
ne posiedzenie M W iiN ., na którym złożono  
sprawozdanie m iesięczne z prac prezydium  
za m iesiąc styczeń 1946 r.

Radni klubu PPS wespół z klubem PPR., 
zgłosili szereg wniosków, zm ierzających ku 
poprawie warunków życiowych klasy pracu­
jącej i podniesieniu stanu gospodarczego  
województwa.

Przez aklam ację dokooptowano zasłużoną  
d zia łaczk . warm ijską ob. Wandę riem ężną.

ZA ZABÓJSTW O W AFEKCIE

Sąd Okr. w Chorzowie a try wał z du- 
i  --in teres, -czekiwaną sprawę przeciw­
ko 18-letniej Dorocie Nowakównie, 'sk a r ­
żonej o zabójstwo funkcjonariusza Adolta  
Filipowicza. Nowakówna czując się pokrzyw  
dzoną przez F ilipow icza udała się  do jego 
mieszkania i zabiła go strzałam i z rewo.we- 
ru. Sąd biorąc pod uwagę m łodociany wiek 
zabójczyni i uwzględniając stan silnego aie- 
ktu skazał Nowakównę na trzy lata w ięzie­
nia.

L E «  śŁA W IK ,  przekład Wandy Soye-Qdaiskie
Osficsłnlo dni

fa szy s to u J sk M & q j&  ia n p e v S u a n
Sbojący przed Studniam i ul czuymi 

w dług ch kolejikach Niemcy wyco­
fują się z nich, decydu'” s ę nawet 
wzrok cd^rwać od widoku regulują­
cej ruch kobiety-iołnierza, na którą 

* wybałusza'ą o c t v  uporczywie — i 
grupują się wzdłuż chodników na tra 
sie przejazdusuaszych maszyn. Dare­
mnie delegaci n em  eccy opuszczają 
głowy, próżno intensywn e wyciera­
ją nosy, usiłując zasłonić s.ę chuste- 
czkam, przed swoim narodem. Ber 
lińczycy poznali ich. Widać to po 
raptownym ożywieniu, z jakim  za­
czynają rozmawiać m ędzy sobą i po- 
k a :f \/a ć  jedien drug emu samochód 
z niemieckimi pełnomocnikami. N e 

powiedziałbym, żeby twarze Niem­
ców yyyraż-aly przy tym smutek- Sta- 
fe ta sama potu lne przypochlebna 
mina z dom eszką zadowolenia, jakie 
zazwyczaj daje obserwowanie sensa­
cyjnego widow, ska.

Nie wszyscy jednak wykazują ta­
kie zainteresowanie naszą procesją 
aut. Na murach Berlina widnieje sil­
niejszy magnes: rozkaty komendan­
ta Berlina, generała Bierzanina.

Przed nimi tłumy Niemców. Czytają 
te rozkazy — to jest za słabe okre­
ślenie — oni je studiują. Jeden z 
Niemców ogląda się i, obrzuciwszy 
Ke.tia roztargn.onym spojrzeniem, 
znowu zagłęb a się w lekturę- Keitel 
— to przeszłość. Berlińczyka nie in­
teresuje przeszłość Niem ec. Intere­

suje go ich teraźniejszość i przysz­
łość. A  to tkwi w rosyjskich rozpo­
rządzeniach-

Znowu spotkanie. Tym razem 
idzie dkiga kolumna jeńców wojen­
nych- Czy dlatego, że Niemcy już 
przyzwyczaili się d>o tego widoku, 
czy też z powodu jakiejś wyłącznie 
niemieckiej, dla nas mało zrozumia­
łej bezduszności — Niemcy nie zwra 
cają żadnej uwagi na swoich roda- 
ków-jeńców. Zauważyłem to zjawr 
sko niejednokrotnie i nie tylko w 
Berlinie. Od czasu do czasu jakaś 
gospodyni wyniesie na brzeg chodni­
ka wiadro z wodą i kubek — prze* 
ważajiąca większość traktuje jednak 
jeńców ze zdumiewającą obojętno­
ścią, nawet nie patrzy na nich.

A  i jeńcy także nie patrzą na swer

ich wolnych z.omków i wloką s.ę, 
zwiesiwszy głowy. Zresztą tu, na 
Frankfurlerallee, wielu jeńńców za­
uważyło maszyny z niemieck.m. ge­
nerałem . Widziałem, jak jeńcy pod­
nosili ręce — nie dla pozdrowienia, 
ale z gniewną groźbą wobec swoich 
byłych dowódców- W ywołało to w 
samochodach niem'eckie-i delegacji 
nowy potężny atak ..kataru".

5.
Wjechaliśmy na AltfriedrichsfeJ- 

d«- Widać tu dużo wojskowych ra­
dzieckich. Na domach — gościnne 
nap.sy W.A.D.-u*): „Hotel dla prze­
jeżdżających cf cerów", „Punkt po­
mocy technicznej", „Punkt w yiy-  
w e ni owy" i t. p- Jest tu także dużo 
dzieci. Bawią się na szerokiej ulicy, 
wysadzanej cienistymi drzewami i 
pełnej rozbitych czołgów. Dzieci są 
bardzo rade, że na ulicach ukazały 
się takie cudowne zabawki, jak zruj­
nowane domy i spalone „tygrysy", w 
których tak znakomicie można się 
bawić. ,

W „Pawilonie dla oczekujących” 
— na drewn anej rzeźbionej weran­
dzie, jakie W- A. D-ziści niezwłocz­
nie budują wszędzie tam. gdiz e rczwi 
ja ją działalność —- siedzą oficero­
wie i żołnierze, oczekując okazy] sa-

5) W ojenno-Autom obilowa Droga.

mochodowych — jeden do Poczda­
mu drogi do Frankfurtu, trzeci do 
Drezna itd. Miody rosły Kozak posa- 
dz.ł sobie na kolanach jasnowłosego 
malca i huśta go, jak na koniu. Mały 
Niemiec cieszy! s ę, Kozak także, i o- 
baj żywo rozprawiali, posługując s.ę 
międzynarodowym językiem uśmie­
chów i gestów.

Na ul.cy tej wznosi się olbrzymi 
luk, uwieńczony wizerunkiem Orde­
ru Zwycięstwa. Na frontonie widm e- 
je napis: ,.Czerwonej Armii — chwa 
ła!“ Jest to Luk Zwycięstwa- Dla 
Niemców — Łuk Klęski. Przejecha­
liśmy pod nim.

Potem skręciliśmy na prawo, w 
Schlossstrasse. Ogrody, parki. Zaraz 
będzie Karlhorst. To krótkie, typo­
wo niemieckie, zjeżone twardymi 

i spółgłoskami słowo weszło r a trwa- 
| te do historii-

Dążąc do stworzenia ścisłego i 
I wiernego opowiadania — od ręki, w 
drodze, zapisuję w w o’m notatniku:

„Wjeżdżamy do Karlhorst. Ostat­
ni postój w historycznej marsz rucie. 
Parny skwar majowego dnia. W yso­
ki komin fabryczny, wyszczerbiony 
przez pocisk. Dymi jednak. Kwitną 
ogrody. Pachnie bez. Mijamy sklep 
żywnościowy. W ychodzi z niego 
Niem iec. W średnim wieku, w m ięk­
kim kapeluszu, okulary w złotej o-*

prawie, dobrze utrzymany. Przyci­
ska czule do piersi chleb. mięso za 
winięite w „Voeikischer Beobachle: , 
torebkę z cukrem. Jeden z amery­
kańskich korespondentów w yskoczył 
z samochodu i poprosił Niemca o 
„Yoelkischer Beobachter". Zobaczy­
wszy oficerów radzieckich, Nicm :ec 
zdejmuje kapelusz ruchem uprzej­
mym i nie pozbawionym pewnej ser­
deczności. Droga do serca prowadzi 
przez żołądek. Przynaimniei u Niem­
ców. Na jednym ze skrzyżowań 
Schłosstrasse patrzę na Keitla. Qd- 

jwrócił s#oją  piegowata twarz albi- 
'nosa w prawo. Widzi na domu na­
pis, jeden z tych, którymi z rozkazu 
Goebbelsa smarowano kamienice na 
w et podczas ostatnich dni berliń­
skich walk: „Sie wollen leben, also
kaempftl" („Jeśli chcecie żyć —  
walczcie!"), K eitel odwrócił się. Czę 
sto dzisiaj się odwraca! Patrzy w le ­
wo. Na chodniku stoi gruoa barczy­
stych chwatów w bułach z cholewa­
mi, z rękami w kieszeniach, z aro­
ganckimi m nami i b ałym opaskami 
uległości na ramionach. Tym razem 
Keitel nie odwrócił się. Uporczywie 
wpatrywał się w grupę, oglądał się..."

Chowam notatnik do kieszeni, po­
nieważ same chód zatrzymał się, 
trzeba wysiadać. Przyjechal śmy.

(D. c. n.)



Sfip. 4 „ROBOTNIK" N r. 4 0

Jutro ruszcą lody
Komitet przeciwpowodziowy czuwa nad bezpieczeństwem mostów

•  • •

W ciągu 25 lat zdarzyły się tylko 
trzy wypadki ruszenia lodów na W - 
śle ;iui w grudniu- Tylko raz w tym 
czas.c lody ruszyły w okresie mię­
dzy 5 stycznia a 25 lutego. Ani razu 
Wisła n.e zamarzła dwukrotnie.

W roku bieżącym zdarzyły się 
wszystkie trzy powyższe okol.czno- 
ŚC i,

Ruszenie lodów na Wiśle poraź 
drug, spodzie-wane jest w niedzielę 
dn. 10 lutego. W dnm wczorajszym  
został w W arszawie zaw.ązamy spe­
cjalny komitet przeciwpowodziowy, 
w skład którego weszli wiceprezud  
W arszawy ob- ,nż. Fijałkowski o-rez 
przedstawiciele wojska, wydziału 
dróg i mostów, wydziału wodno-me­
lioracyjnego, milicji., BOS-u SPB, Mi­
nisterstwa Komunikacji. B ezoieczeń  
stwa i t. p. Komitet powołał Komisa 
rza Powodziowego inż. Gordziatow- 
skiego.

W związku ze spodziewanym ru­
szeniem lodów, już dzisiaj w szystkie 
przygotowania zostaną ukończone.

Stan wody przewidywany na 
dzień dzisiejszy wynosi 1,85 m. po­
nad zero W isły, w niedzielę —  2,10 
m., w poniedziałek — 2,60 m. Stan 
wody nie jest wysoki, w ały wiślane 
obliczone są na 6 m. Gdvbv w rejo­
nie Bielan powstał zator —  spiętrze­
nie wody w W arszawie podniosło by 
poziom do 3,80 m.

Na razie zator utworzył się pod 
Zawichostem, w Puławach lody jesz­
cze stoją. W ały są w dobrym stanie 
t— tak, że obawa powodzi nie istnie­
je. Natomiast istnieje obawa zagrożę 
nia mostów warszawskich, budowa­
nych w  pośpiechu i prowizorycznie.

Prace nad wykończeniem i zabez­
pieczeniem  mostów rozooczę.e
przed kilku miesiącami —  zos ały o- 
późnione przez pierwsze ruszenie lo­
dów w grudniu. Ostatnio w  szybkim  
tempie przystąpi o do prac zabez­
pieczenia. M ożliwość uszkodzenia, 
m ostów jest niewielka — a trwające 
pogotow ie i sztab czuwających

dniem i nocą fachowców potrafi pra­
wdopodobnie zaradzić niebezoieczeń  
stwu.

W akcji zabezpieczania wybitną 
omoc okazują bataliony saperów, 
mobilizowano znaczną ilość łodzi, 

które czekają w  pogotowiu przy mc 
stach i w  krytycznym momencie bę­
dą użyte do walki z lodem Ipodkła- 
danie ładunków, usuwanie drzewa, 
napływającego z nurtem rzeki itp.J. 
Mosty zostaną ośw ietlone'reflektora  
mi (sprowadzonymi z przed Teatru 
Polskiego). Na mostach zainstalowa­
ne będą telefony. Zorganizowano ró­
wnież posterunki sanitarne oraz 
wzmocniono posterunki milicii drogo 
wej*

Gdyby jednemu z m ostów zagraza 
ło uszkodzenie — wstrzymany zos a 
nie na pewien czas ruch pieszy i ko­
łowy. Wstrzymanie ruohu nie ozna­
cza jednak niebezpieczeństwa zer­
wania mostów — jest tylko koniecz­
nością dla prac natychmiastowego 
zabezpieczenia i nie powinno wzbu­
dzać wśród ludności niepotrzebnej i 
szkodliwej paniki.

Powołany wczoraj Komitet Prze­
ciwpowodziowy ma za zadanie mobi 
lizację wszystkich sił na terenie mia­
sta, aby w momencie zagrożenia u- 
chronić mosty, stanowiące nie tylko 
połączenie W arszawy i lewobrzeżnej 
z Pragą, ale i jedyne połączenie kole 
jowe wschodu z zachodem.

Muzeum Martyrologii w Oświęcimiu
W ramach akcji odbudowy miast w  pierwszym rzędzie komisji bada- 

zniszczonych działaniami wojennymi nia zbrodni niemieckich w Polsce, 
regionalny urząd planowania prze- M inisterstwa Kultury i Sztuki 
strzennego w Krakowie sporządził 
plany zabudowania Owięcimia.

Plany te przewidują m. in. stw o­
rzenie w  Oświęcimiu muzeum o spe­
cjalnym charakterze. Muzeum to ma 
być pomnikiem martyrologu narodu 
polskiego i innych narodów. Opra­
cowanie tych zamierzeń wymaga 
współpracy instytucji i specjalistów,

Dzień itfdKrzdwy

oraz
Ministerstwa Oświaty.

Regionalny urząd planowania 
przestrzennego w  Krakowie zaprosił 
jako rzeczoznawców i doradców  
prof. R. Gutta i prof. T. Tołw ińskie­
go. Całkowite opracowanie planu 
powierzono inż. W. W yszyńskiemu  
z Politechniki Krakowskiej.

ODCZYT W ICEMIN KRUCZKOW SKIEGO

Dnia 12 b n . K oło t cacowników Samorzą* 
dnwych Polskiej Partii Robotniczej w Za­
rządzie M iejskim  m. st. W arszawy organi­
zuje w sali Ratuszowej A l. Jerozolim skie 1 
(parter) odczyt tow. Leona K ruczkowskie­
go, wicem inistra kultury i sztuki p. t  „PPR. 
wobec zagadnień Kultury i Sztuki".

Po odczycie odbędzie się  część koncerto­
wa w której udział wezmą: ob. Maria Drew-

nowicza, dyrektora M illera, przedstawicieli 
zarządu m iejskiego i urzędu dla spraw re­
patriacji z Zachodu powracającym  przygo­
towano obfite śniadanie. Chorych przew ie­
ziono do łódzkich szpitali, a rekonw alescen­
tów i dzieci um ieszczono w domach w ypo­
czynkowych PCK., w hucie D łutow skiej i 
Zduńskiej W oli. W przyszłym  tygodniu po-

. Pociąg PCK powrócił z Francji
W czoraj w rócił do Łodzi pociąg sanitar­

ny PCK, który swego czasu udał się do 
Francji, celem  przewiezienia chorych reemi­
grantów. Pow róciło około 500 osób, prze­
ważnie elem entu robotniczo - chłopskiego, 
wyw iezionego w czasie okupa’cji na roboty, 
oraz 191 dzieci. Po owacyjnym  przywitaniu
na dworcu w Łodzi w obecności p r z e d s t a -   — , ................ , y8« . u ,u pu-
w icieli okręgu Łódzkiego PCK. pułk. Serafi- ciąg uda się powtórnie w drogę do Froncji.

Oliwa przyczyną ciężkiego zatrucia 150-ciu dzieci
W Katowicach na przedmieściu Ina silne bóle żołądka. Na mieisce wy 

Załęże w  ogrodzie Jordanowskim za- padku przybyły oddziały sani arne z 
truło ? e  150 dzieci oraz kilka esób |kopalni „Kleofas" oraz miejskiego 
z personelu instruktorski,go i porno wydziału opieki społecznej, które po 
c® czego. t dzieleniu pierwszej pomocy odwio-

Za'rucie miało miejsce po spożyciu 1 ’ ‘
obiadu, na który składała sie między 
innymi sałatka śledziowa. Dotych­
czasowe śledztw o wykazało, źe skład
niki trucizny zawierała oliwa, którą _____________   HV,uuoliC uuanu-
zużyto do przyprawienia sałatki, twej opiece lekarzy powoli wracają 
Dzieci po spożyciu obiadu narzekały * do zdrowia.

Ostrożnie z grzybami suszonymi!

zły dzieci do szpitali. W ładze sądo 
we przeprowadzają energiczne śledź 
two.

Jak się dowiadujemy, wszystkie 
dzieci w szpitalach, poddane troski!

M iejski Instytut H igieny otrzym ał do ba­
dania grzyby, pobrane ze sklepu i sprzeda­
wane za trufle, które na podstaw ie badania 
botaniczne-m i kro skopowego okazały się  po­
ciętym  w płatki i wysuszonym  tęgoskórem  
pospolitym  w stadium  dojrzałym . Literatura 
naukowa zalicza tęgoskór pospolity w tym 
stadium rozwoju do grzybów trujących wo­
bec tego cały  zapas sprzedawanych grzybów  
uległ zajęciu w  oelu zniszczenia.

M iejska Służba Zdrowia przed wojną a 
ta k ie  podczas wojny przez system atyczną  
całoroczną kontrolę grzybów tak w świeżym  
jak i w wysuszonym  stanie prawie że usunę­
ła ten grzyb z  obiegu na rynku w arszaw ­
skim. a to bądź przez konfiskatę zapasu  
sprzedawanych grzybów lub też na drodze 
uświadom ienia tak sprzedającego jak i ku­
pującego o szkodliw ości dla zdrowia tęgo- 
skóra.

Badania grzybów w M iejskim  Instytucie  
H igieny w ykazały, że obok trującego tęgo- 
skóra pospolitego sprzedaje się także na 
rynku warszawskim  za trufle grzyb — pie- 
strówkę, który jest grzybem nietrującym, 
ale także bezwartościowym . Natom iast bada­
nia zagranicznych konserw grzybów z etykie  
tą na opakowaniu: „trufle" — potw ierdziły  
ich zawartość.

Na podstawie długoletniej obserwacji han 
dlu grzybami na rynku warszawskim można 
stw ierdzić, że kontrola poza trującym tęgo­

skórem nie w ykazała w obiegu innych grzy­
bów trujących.

niakówna — (śpiew ), ob. prof. Jerzy Lefeld
akom paniam ent), oraz orkiestra ob. Kola 

sińskiego Jana. W stęp wolny.

POKAZ BRYTYJSKICH FILMÓW  
MEDYCZNYCH

W e wtorek dnia 12 lutego br. o godz. 13 
odbędzie się w sali wykładowej M inisterstwa 
Zdrowia pokaz naukowych filmów m edycz­
nych uzyskanych z The Britiah Council.

Demonstrowane będą dwa film y chirur­
giczne. Pokazy dalszych film ów odbędą się 
we wtorek dnia 19 lutego i we wtorek dnia 
26 lutego br o godz. 13.

PÓL M ILIONA N A  ODBUDOW Ę  
W ARSZAW Y

W  ramach akcji pom ocy W arszawie Łód? 
ki Komitet O dbudow y'W arszawy w płacił na 
Fundusz Odbudowy S to licy  kwotę zł 
500.000.

ODCZYTY W  M UZEUM NARODOWYM

W niedzielę dnia 10 lutego r. b. w sali 
odczytowej Muzeum Narodowego', Będą w y­
głoszone dwa cJczyty  z cyklu prelekcji o 
odbudowie stolicy, organizowanych przez 
BOS.

O godz. 12 — inż. J  Jankowska w ygłosi 
odczyt pt. „Dziecko w przyszłej W arsza­
wie",

O godz. 16 —-  N. O'Brien de Lacy w ygło­
si odczyt p.Ł „Stare M iasto ".

O dczyty ilustrowane będą przezroczami. 

POCIĄG W AR SZAW A - ZAKOPANE

Przypominamy, że od 1 lutego wznowiona 
została bezpośrednia kom unikacja z Zako­
panem.

P ociągi odchodzą: W arszawa Główna od­
jazd w każdą sobotę aż do odwołania: poc. 
Nr. 213 o godz. 13 m. 20 —  Zakopane przy­
jazd — niedziela godz. 8 m. 06.

Z powrotem: Zakopane odjazd w każdą  
niedzielę aż do odwołania: poc. Nr. 1816 o 
godz. 20 m. 00 — W arszawa G łówna przy­
jazd poniedziałek  godz. 15 m. 08.

Otrzymaliśmy jacht ze Szwecji
W  1938 r. Zarząd Ligi M orskiej i K olo­

nialnej zam ówił w Szw ecji średniej w ielko­
ści jacht szkoleniow y za 9timę 140.000 ko­
ron. Statek zosta ł w ykonany, ale wskutek  
w ojny pozostał w Szw ecji i posiadał szwedz  
kie papiery rejestracyjne i nazwę „Kryssa- 
ren“. Używany był przez szw edzkie kluby 
żeglarskie do celów  szkoleniow ych. Obecnie 
Szwedzi sami po odśw ieżeniu jachtu dopro­
w adzili go przed kilku dniami do G dyni i 
przekazali Lidze M orskiej. Jacht, który zo ­
sta ł ustawiony w basenie K wiatkowskiego

obok „Daru Pomorza" jest pięknym  dwu- 
m asztowym  statkiem  o poj. 46,3 rej. ton i 
m oże zabrać 35 ludzi 2 ałogi. Statek jest bo­
gato w yposażony w potrzebny sprzęt i ma 
2 łodzie ratunkowe. N ależność zo sta ła  pra­
wic w całości pokryta przed wojną.

N ależy podkreślić, że z  naszej strony nie 
zwracano się jeszcze o zwrot jachtu, a Szwe 
dzi sami go dostarczyli. Jacht ten umożliwi 
Lidze M orskiej prowadzenie z  w iosną kur­
sów szkoleniowych.

Łódź do Polaków powracających do kraju
Zarząd M iejski Łodzi w ydał odezw ę do 

społeczeństw a w związku z powracającym i z 
N iem iec i innych krajów europejskich P ola­
kami, aby nie odm awiali zeznań w związku  
z wyw iezionym  do N iem iec mieniem pol­
skim.

„W obec w ielk iego zubożenia kraju — mó 
wi odezwa — m asowych mordów ludności, 
najm niejsze dzieło sztuki, fragment b ib liote­
ki w postaci choćby kilku książek, arc'iiwa, 
urządzenia fabryczne, m aszyny itp zw róco­

ne krajowi to pow iększenie jego bogaetwa. 
W  tułaczce swojej i wędrówkach zauw aży­
liście zapewne w iele urżądzeń polskich zra­
bowanych przez Niemców. To też pierw­
szym obowiązkiem  w szystkich  wracających  
będzie zeznanie o  wyw iezionym  mieniu. — 
W szyscy wracający zg ła sza j-ie  się do od­
działu rejestracji szkód wojennych w Łodzi, 
Al. K ościuszki Nr 1, gdzie należy z łożyć  ze ­
znanie".
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Z ŻYCIA
U W A G A  TOW ARZYSZE POSŁOW IE  

DO K. R. N.
Ci towarzysze posłow ie do KRN., którzy 

tńc zgłosili się jeszcze w w ydziale samorzą- 
dowo - parlamentarnym CKW. PPS., proszę 
ni są o przybycie w m ożliw ie najszybszym  
terminie.

NIEDZIELNE ZEBRANIA
Przypominamy, że w niedzielę dn. 10 lu ­

tego odbędą się  następujące zebrania par­
tyjne:

W alne zebranie D zielnicy Praga Central­
na (ul. Szeroka 2-4) o godz. 10 m. 30 w dru 
gira terminie.

W alne zebranie D zieln icy Grochów —  
godz. 10 ul. Podskarbińska 6 (II piętro).

W alne zebranie D zielnicy Kamionek godz. 
10, ul. Podskarbińska 6 (I piętro).

W spólne zebranie dzielnic Grochów i K a­
mionek — godz. 12 (Podskarbińska 6).

W alne zebranie Dzieln. Śródm ieście —  
godz. 10 m. 30  w  gmachu BGK (sala III 
parter).

Konferencja warszawskiego aktywu OM. 
TUR. w lokalu KC M okotowska 3 o gad z. 
9 rano.
ZEBRANIE O RG ANIZACYJNE OM TUR. 

ŚP.ÓDMIESCIIE 
Dn. 9 lutego o  godz. 16 odbędzie się ze ­

branie organizacyjne OM TUR — dzieln. 
Śródm ieście — M okotowska 51 -53. Obec­
ność obowiązkowa.

ZEBRANIE KÓŁ PPS. i PPR.
K oło P P S  p rzy  Urzędzie Prop-igsndy za­

wiadam ia. że y / t  wtorek dn. 12 iutego o 
godz. 15. 30 w lokalu przy ul. Targowej 53 
odbędzie się zebranie Kół PPS . PPR  z re­
feratem Andrzeja W róblewskiego.

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU
K oło P PS przy Min. Przem ysłu zaprasza 

w szystkie D zieln ice i K oła na uroczystość 
odsłonięcia sztandaru, która odbędzie się  
dn. 10 bm. o godz. 15 w lokalu przy ul. 
Lwowskiej 13.

ZEBRANIE EGZEKUTYW Y WK. PPS.
Zebranie egzekutywy WK PPS odbędzie 

się  we wtorek dn. 12 bm. o godz. 16 w lo ­
kalu WK Śnieżna 4.

Obecność w szystkich członków egzekuty­
wy obowiązkowa.

ZJAZD POW IATOW Y PPS  
W  W ĘGROW IE

Dnia 10 bm. odbędzie się  zjazd pow ia­
towy PPS w W ęgrowie. W  zjeździe weźmie 
udział tow. Lipiec.

Buehalte:ów,
zbożowców,

kartofiarzy,
żeleźniaków

nasienników
poszukuje dla Spółdzielni

Rotoiszo-Handlowycli /

Związek Rewizyjny 
Spółdzielni R. P.

Okręg Pomorze Zachodnie
Koszalin, ul. Kaszubska 22

U l RADI
NIEDZIELA, 10 LUTY  

8.10— Dzień, poranny. 8.25 — O ezym p i­
sze prasa stoł. 830 — M uzyka z płyt. 11.00 

Kronika W -wy. 12.10 —  Streszczenie wia 
dom cćci dzień, porannego 12.30 — Poranek 
3ymf. w wyk. Ork Symf. P. R. 13.30 *- Słu- 
ohowisko ..Sadku Bogaez" w opr. T. Łopa- 
lew skiego, muz. Borodina i R im sklj-K orsa- 
kowa 14.00 —  Koncert M ałej Ork. P. R. 
pod dyr. S. Rachonia, 18.15 — A udycja  
słowno-m uzyczna dla dzieci „Z ig ły  widły"  
J. Porazińskiej. 18.35 — „Przy głośniku" - 
„Latarnik radiowy". 18.55 — Utwory M. 
Ra vela z płyt. 19.45 — Dzień, wiecz. 20.00 
„M ozajka muzyczna". 21.30 — Skrz. posz. 
rodzin, zagr  22.00 —  Koncert orkiestry ta­
necznej P. R. 22.30 —  Ostatnie wiad. dziea. 
radiowego. 22.45 — Muz, taneczna z płyt. 
23.25 — Skrz. poszuk. rodzin zagranicą. 
24.00 — Hymn.

OGŁOSZENIA DROBNE
'DR MED SIEŃKO KSAW ERY |z  War­

szawy) specjalista chorób skórnych i we­
nerycznych, pęcherza Przyjmuje: Łódź. ul 
K ilińskiego 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6 
Tel nr 205-55. 91

PARTII
ZJAZD POW IATOW Y W PŁOCKU

W dniu 12 bm. odbędzie się w P łocka  
zjazd pow iatow y PPS. Na porządku dzien­
nym wykaz nowych władz Powiatowego Ko­
mitetu PPS i delegatów na konferencję wo* 
j ewódzką.

A K C JA  ŚW IETLICOW A  
Dnia 11 bm. odbędzie stę w W arszawie 

drugie zebranie w sprawie uzgodnienia I 
aktyw izacji akcji św ietlicowej m iędzy War­
szawskim  W ojew. Komitetem P PS a M iej­
skim Komitetem OM T U R

TUR KU CZCI T. KOŚCIUSZKI 
Zarząd G łów ny Tow. Uniwersytetu Ro­

botniczego przy w spółudziale ZWM i OM  
TUR urządza w niedzielę, dnia 10 bm. O 
godz. 15 w sali BGK uroczystość ku czet 
200-lecśa urodzin Tadeusza Kościuszki pod  
hasłem  „Tadeusz K ościuszko *— bojownik  
o wolną Polskę".

Słow o wstępne w ygłosi Celina Bobińska, 
poczym nastąpi przem ówienie prezesa TUR  
dr. M. Jabłońskiego.

W  części artystycznej programu pod kięe 
rownłctwerri T Żerom®1--’- *- wezmą udziałi 
M arian W yrzykowski, art. Teatru Polskiei 
w W arszawie i zespół recytacyjuy „Jasko  
ka" — Robotniczego Tow. Przyjaciół Dzioa 
ci. W stęp w olny dla wszystkich.

g«
ił*

KURSY DO K SZTAŁCAJĄCE W  
RASZYNIE

Staraniem D zieln icy  PPS. Raszyn zostaną  
otwarte w dniu 11 bm. w lokalu własnym  
w Raszynie Kursy D okształcające d la tow a­
rzyszy, ich rodzin oraz sym patyków.

Kursy D okształcające obejmują zakręt 
7-miu klas i trwać będą do końca bieżące­
go roku.

Nauki udzielać będą Towarzysze Dzielni­
cy —  bezpłatnie.

DZIELNICA MOKOTÓW
W  niedzielę dnia 10-go bm. o godz. 10 

rano w lokalu przy ul. Chocimekiej 4, odbę­
dzie się W alne Zebranie Członków D zielni­
cy. Na porządku dziennym m iędzy innymi: 
W ybory W ładz Dzielnicy.

iimmwuiiiinimiiifluuiiuiiininHtHiflmmimłiuimimimHmnRiłNmwmłnBnM 
UW A G A KOREKTORZY!

W  sobotę o godz. 17.30 w Drukarni „Czy­
telnika", M arszałkowska 3-5 zebranie Ko­
rektorów, jako Sekcji Zw. Dziennikarzy. 
(Pak- Nr- 6 Korektą „Rzplitej.).

f TEATRY)
Teatr P olsk i (Karasia 2f: dziś o godz. 

17.30 „Lilia Weneda" w premierowej obsa­
dzie. *

O pera  (M arszałkowska 8) codziennie o
godz. 17 min. 30 „Cyrulik Sewilski" w pre­
mierowej obsadzie.

T eatr M ały  (M arszałkowska 81) codzien­
nie e  godz. 16 Szopka Polityczna, a o godz. 
18 „M acierzyństwa Panny Jadzi" komedia 
w 3 aktach J. śliw iny.

T cair p o w szech n y m. st. W arszaw y (Z a ­
m ojskiego 20) w y stą p ił i  prem ierą w span ia­
łego dram atu  H enryka Ibsana „W róg ludu".

P oszczególne role grają: E lżb ieta  V. ie-
C zarkow ska, Janina P olaków na, S tefan  
W roncki (S tockm an n), J e rzy  Ł uszczew sk i, 
J e rzy  W rso w sk i, J ó ze f Z e jdow sk i, A leksan ­
d er M ichałow ski. R eżyseria  Hugona M orciń- 
skiego, dekoracje  Jana Golusa.

T ea tr Com edia  (Szwedzka 2-4) codzien­
nie o godz. 18 kom edia karnawałowa M. Ba­
łuckiego p. t  „Dom Otwarty" w reżyserii J. 
B ielicza.

P rask  i T eatr RewU  (Zygmuntowska 8): 
gra codziennie noworoczną rewię pt ..Cio­
cia UNRRA" z udziałem  całego zespołu. 
Orkiestrą dyryguje St Nawrot, przy forte­
pianie W Kasztelan

Sala W edla  (Zamojskiego 26): dziś o 
godz 18 ..Skiz' Zapolskiej z M ieczysławą  
Ćwiklińska

doTO
Kino „A tla n tic“ ul Chmielna 33 Nowy  

film  produkcji angielskiej ,.Nieuchwytny  
Smith" w rolach gł.: L eslie Howard i Mary 
Morris. Nadprogram A ktualności P o lsk ie j  
K ron ik i F ilm ow ej.

Kino .p o lo n ia "  M arszałkow ska 36. „Cze­
kaj na M nie', oraz aktualności Polskiej Kro 
niki Film owej.

Kino „Tęcza", Żoliborz — Suzina 4. Ko­
media nieporozumień m iłosnych „Cztery Ser 
ca" oraz Aktualności Polskiej Kroniki F il­
mowej.

Kino ,£ y re n a “ Praga — Inżynierska 4. 
Film  polski „Strachy" w rolach g ł : J An­
drzejewska. H Karwowska, M Ćwiklińska, 
E. Bodo, J. W ęgrzyn oraz Aktualności Pol­
skiej Kroniki Film owej.

Początek seansów: we wszystkich kinach: 
13. 15, 17, 19, w niedzielę i św ięta poranek 
o 11-ej

UW AGA: B ilety ulgowe w przedsprzeda­
ży dla członków Zw. Zaw i Organizacyj 
M łodzieżowych do nabycia zbiorowo w Ra­
dzie Zw Zaw przy ul Targowej 15 oraz Zw. 
Zaw Prac Budowl. ul M arszałkowska 72, 
codziennie od 9 do 12-ej w poł.

P °szuklwan** rodrin i pracy po 3 zl Urzędowe, przetargi, nekrolog. 1 mm szerokości 1 szpalta po i ć z i .  « k la m o w . 15 z ł~  
W  teksc.e red 25 zł. tłustym drukiem 100 proc. droze,. W numerach n.edz.elnych 50 proc  ̂ drożę,. Przy wielokrotnych ogłoszeniach -  rabat. Za terminowy druk ogłoszeń Admi

„ , ,  , . • nistracja nie odpowiada.
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